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Narzędzia rolnicze.
Od pewnej liczby lat rolnictwo znaczny uczyniło po­

stęp- Postęp ton różnym zawdzięczamy przyczynom; są 
jednak dwie, które górują nad innemi: pierwszą z nich 
jest. ciągle wzrastająca konsumcyja płodów rolniczych; 
drugą trudność o robotnika.

Rolnictwo znalazło się w konieczności wytwarzania 
nierównie więcej jak poprzednio i rozporządza znacznie j  

mniejszą ilością robotnika. Musi ono produkować tanio, 
a koszta produkcyjne powiększyły się w wysokim sto­
sunku w skutek podwyższenia płacy robotnika, w skutek 
podniesionego czynszu z ziemi i konieczności obracania 
znaczniejszych kapitałów na potrzeby rolne.

Ztąd pochodzi potrzeba zwiększenia ilości nawozu, 
należytego z nim obchodzenia się i uzupełniania nawoza­
mi przemysłowemu

Ztąd nadto pochodzi konieczność większej oszczędno­
ści ziarna do siewu, oszczędzania robotnika przy sprzęcie 
siana i zboża, i młocka sposobami mechanicznemu

Liczbą wypadkową postępu już dokonanego, ażeby 
dojść do rozwiązania tego zagadnienia, nie jest zmniej­
szenie summy pracy poświęconej rolnictw u, ale dozwole­
nie rolnikom  lepszego użycia rąk swoich robotników 
i wykonania przy pomocy jednego człowieka pracy dwóch 
lub trzech, a naw et więcej robotników.

Takim  sposobem wszystkim jest wiadomo, że p łu ­

giem oracz może przewrócić, w ciągu jednego dnia, zna­
komicie więcej ziemi niż za pomocą szpadla.

W iadomem jest również, że dobrym  pługiem żela­
znym jeden człowiek więcej zorze aniżeli lichym . Arab, 
przy pomocy swego bezkształtnego narzędzia i wycień­
czonego sprzężaju, z wielką trudnością zdrapie 30 aro w 
(180 pr. k w ); tym  sposobem zaledwie porusza 150 me­
trów kubicznych w ciągu 10 godzin. Pługiem  Dombasla 
robotnik pilny, pracowity i wprawny łatwo poruszy 600 
metrów kubicznych przez jeden dzień roboczy.

P ług parowy daje zupełnie odmienne rezultaty: może 
on zorać 8 do 10 hektarów (16 do 20 morgów) w ciągu 
10 godzin w 5 calowej głębokości; użycie tego sposobu 
orki dozwala na takie pogłębienie, jakiegoby niepodobna 
było otrzym ać przy użyciu wołów lub  koni. W tych 
w arunkach, każden człowiek użyty do roboty przy pługu 
parowym wykonywa, z mniejszem wysileniem, robotę dw u­
dziestu kopaczy lub pięciu oraczy.

Tak samo, biorąc inny przykład, dowiemy się, że czło­
wiek pracujący kosą potrzebuje sześciu dni do w ykona­
nia tego, co człowiek prowadzący żniwiarkę lub  kosiarkę.

Kopaczka do kartofli, przetrząsa.cz, grabie konne, 
młocarnia, jednym  wyrazem każde z narzędzi udoskona­
lonych, przedstawiają takie same wyniki.

D la tego też śmiało rzec można, że wprowadzenie 
narzędzi ulepszonych w gospodarstwie niesie w rezultacie 
zwiększenie potęgi produkcyjnej człowieka: dozwala przy 
tej samej ilości robotnika wykonać znacznie większą ilość 
robót. Maszyna przenosi na zwierzę pociągowe lub  na

Pogląd ogólny na stosunki ekonomiczne 
w zachodnich guberniach

przez A. J.

(Ciąg dalszy).

W ieki powoli w róciły  siłę tej glebie, k tó rą  niegdyś p ru ły  
dębowe, opalone lemiesze i szarpały smyki jodłow e naddziadów  
naszych, i ona zarósłszy dziś lasami, świadczy dalekim  pokole- j  

niom w jaki sposób gospodarzyli przodkow ie. Oni nie po trze­
bowali znać tajem nic produkcy i bo im suto sypała ziemia, atoli 
późniejsze dzieje ro lnictw a naszego dow odzą, że gdy  zabrakło j  

siły  rodzajnej i pola zaczęto nawozić obornikiem , nie użyto je ­
dnak  radykalnych środków  dla zabezpieczenia urodzajności 
przez najstaranniejsze, m ożebne pow racanie ziemi zabranych jej 
w ziarnie składow ych cząstek siły rodzajnej. Lecz co gorsze, 
że dziś nawet, kiedy nauka poczyniła znakom ite odkrycia, a zie­
mia skąpo wydaje, bo zaledw ie od 4 do 6 ziarn, wciąż narze­
kający rolnik jasno nie pojm uje krytycznego położenia gospo­
darstw a. W szyscy sieją wiele, p rzegnaja ją  m ało, ztąd coraz koszt 
większy upraw y a plony słabsze, w yraźnie najsm utniejszą w różą 
przyszłość właścicielom dążącym  do bankructw a i W ogóle ro l­
nictw u ze wzlędu p rodukcyi. Jakko lw iek  słabe było pojęcie 
przodków  O rolnictw ie, z tern wszystkiem  oni je  kochali i rolnic­
two opiewano naw et językiem  muz. Pom iędzy innem i oznaczał 
się D yzm a Bończa Tomaszewski. Panow anie S tanisław a A u g u ­
sta m iało niezm ordow anego, czcigodnego koryfeusza i na po­
lu rolnictw a krajowego, w osobie A ntoniego T yzenhauza kan­

clerza litewskiego, którem u społeczeństwo ówczesne, przez in ­
trygantów  nikczem nych, w ypłaciło  się czarną niewdzięcznością 
i strąciło  go, praw ie w niedostatku, do grobu! Otóż ten za- 
eny mąż stanow czy w yw arł wpływ na rolnictw o w L itw ie , ro ­
zumie się odnośnie do ogólnych postępów ówczesnej nauki a- 
gronom icznej; zaprów adził bowiem w kraju  trzypolow ą rotacyją, 
k tó ra  pom ału zaczęła w ypierać system w ycinania pasiek i zasie­
wania takowych. O d tąd  zaczęto praw idłow iej u rab iać pola i s ta ­
ranniej je  ulepszać, chociaż zkądinąd, środki te na dłuższy czas 
by ły  niedostatecznem i, i dziś jako zupełnie niewczesne, po trze­
bują  pozytywnej reform y w obec zasobów wiedzy i po trzeb  spo­
łecznych. T ych  k ilka rysów, zapewne nie w ystarczą dla obrazu 
przeszłości rolniczej k ra ju  tutejszego, niemniej jednak mogą w yka­
zać iż św ietną nie była, pomimo przykładu  pojedynczych 

i  usiłowań. Rzecz dziw na zapraw dę, że w kraju , k tóry  się zwał 
rolniczym , nie wielu naliczyć można takich naprzykład  ja k  B rzo­
stowski, O giński Ireneusz lub Tyzenhauz; to też w tern miejscu 
winniśm y wskrzesić pam ięć jeszcze jednego  znakomitego k o ry ­
feusza, mniej znanego powszechnie, który nabyw szy w gubern ii 
M ińskiej, w powiecie B obrujskim , dobra R udobiełka, składające 
się przew ażnie z niezm iernych rozłogów  leśnych i m szystych ba­
gien, zdołał tu  utw orzyć wzorowe ferm y i osiągnąć najw yższe 
możebne korzyści z obszarów wcale nieużytecznych.^ N iezm or­
dowany w pracy, św iatły  i zacny ten człowiek, ją ł  się był p ia -  
wie rzeczy niepodobnych, mianowicie: zamiany m chów na u io -  
dzajne pola; trafna jednak działalność jego  w ydała zadziw iające 
skutki. P an  Ł appa dow iódł, że nie jedn i H ollendrzv , w strzy ­
mujący w brzegach swe groźne morze, są̂  obdarzeni m rówczą 
w ytrw ałością, że i w nas się tai to usposobienie, a gdy się ze snu 
obudzi, to i my przecie coś robić potrafimy. W idziano  nareszcie, 
jak  ponure mszyste obszary, w dobrach  R udobiełka, zam ieniły
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m ai t wy m otor ciężką pracę, w ysilenia zawsze wyniszcza­
jące, a częstokroć niebezpieczne, jak ie  w ykonyw ać m uszą 
żniw iarze, kosiarze, m łocki itd. itd .; wyznacza ona czło­
wiekowi w łaściw ą rolę, rolę k ierow nika, rolę rozum uIrf AfXT urn 1IT nn +  ̂   1 ■

mlennego i które sprawdzają coraz więcej tę piękną na­
zwę. promień słońca zgęszczony, ustalony w swojej potedze 
ogrzewającej i w świetności barwy. "

Rolnictwo nie wykazało 'tak zdumiewających postę-
PO Z O S ta iO  OHO h a r ^ y . i p i  nnpłtTTFnm  i

k tó ry  we wszystkiem  przewodzić powinien- dozw ala "na- nńw- »° “ “  w^ ka^af°. tak  zdum iew ających postę-
reszcie lepiej rozdzielić robotę, zwiększyć dobroby t ro b o -! nem ’ w ia w n o ś c i^ d t  J. Poclly*erni bardziej pokor-
tn ika, dozw alając mu w ykonać prace dwóch trzech a na i w W ? i  T ° dkl 7 cu 8W01ch- Ale czyliż jego  w tern 
w e. więcej l u t ó  w tym  8a m / n , 4 Sie, S r a ^ ’ •» 
Wic ziemię, dzięki tej zwyżce siły, ja k ą  rozporządzać mo- Jeżeli porów nam y ro ln ietw  »
zemy, a tern samej w ytw arzać więcej i taniej Przyjęcie | m nim y że v X  J  i * P «ęm yrfem , zapo-
więc i upow szechnienie m aszyn jest zarazem  dziełem  no f  • )e? nem  1 drugiem  inaczej się postępuję,
stępu  i dziełem  ludzkości. P° ‘ I Ce Z w ą tp ie n ia  je s t tenże sam, a tym  je s t zaspokojenie

Powszechnem jest zdanie, że rolnicy są ludźmi zacofa- P W  *r<?dkj  Jednak *  ^ p e łn ie  różne,
nemi, dalekimi od postępu widnego w przemyśle Przem ysł użyte r.ękodziel™.CZym lu b górniczym, siły
rzeczywiście, przyzwawszy naukę do swej pomocy zdo’ i wieka h' ?kreslonemi> wszystkie są pod kierunkiem czło- 
łał przezwyciężyć, inaczej aniżeli rolnictwo trudności ° n pane.m pi'acy' . W  Prz?dzalni, naprzykład,
wynikające z braku robotnika i materyjałów surowych !dzv M * t °°  | Zym Przemys ’ z®by zwiększyć ilość przę-
które staw ały na przeszkodzie jego rozwinięciu- w v t w n l  t ■ yj surowy potrzeba tylko zakupić: jeżeli
rzył on te cudowne m aszyny, któfe ' ' “ “ f t  cenę, przyspiesza czyn-
wszechświata i w podziw wszystkich wprawiają " G^nnusz 1 1 I ^  £ . P o w o z o w y ;  w potrzebie szuka
W hisworth’a dostarczył mu narzędzi tak m ałych a tak I • • • wyzysklwania zrodeł: jest to tylko kwestyja
potężnych, które dozwalają p iW a T  żelazo T t a k a  ł a t w o  ‘ ^  W Żadneg0 W opoti. Jeżeli d a
ścią jakby drzewo; ArkwriJht o b d a r z y ł  ! !  ła t 'v°- wyrobu swojego me ma odpowiedniej ilości rąk, ucieka
mechanicznym, za pomocą którego A nglik  jest Z dolna k ?- 1 °  k mec,uiniczny ch 1 otrzymuje warsztat, na którym  
wyrabiać ta k , i l o *  przędzy, k S y  w Ł i a  S & J P ^ i e .  Sk° ro 
„  chciano wyrabiać ręcznie, 10 m ilionów nrzadek iaiłc 0 m y nib potrzebuje tylko, ch c ,ę  produkować 
doświadczonych i wprawnych. A m erykanin w ym yślił m a  poruszyć przyrządy, których zadaniem jest zastąpię- 
azynę do szycia, któri '  To * k

; , “ ś  A w k o p ‘ ln ,ctm e- to ~
terow ana przez j e d n ,  ty lk o  robotnicę, r a V V S  W  ■w*n m ld  S»

kiernwono • V ę J UdU -“laszyna la ilbou is a,
nraee H n t  t j lk °  robotnic?> może wykonać 
pracę do której potrzeba 6 ,000 pończoszniczek ręcznych.
M oglibyśm y więcej jeszcze przytoczyć przykładów , wyka­
zując cuda w ykonane przez w ynalazki Jacquard’a i t v ln

y r S" r t kodk,T ^
D r o d u k r v i n a  ł  '  ■ i Z ie  m c z y  s t o k r o ć  zwiększył siłę

duktów surowych, które p „ « h „ X a  K L T X  S» f  «'»"!<> o ^ m k ó w  przyrody: w a h ,  J Ei . /  \  ^ i n f t c t u u u ó d  p r z e z  i a o r y K i ,  zwie-
ksza się w skutek gorączkowej działalności człowieka

ziemi- na p o w i e k  całej kuli ziemskiej tego, co może zaspokoić j'ego po trze­
by , corocznie nowe m ate ry ja ły  wskazuje chem ija do uży- 

Stl'a !y . si? zm niejszają i człowiek czerpie

> • , J łu iuycn  waruiiKi są zupełnie
inne; cz owiek nie jes t już  sam ow ładnym  panem  sił u ży t­
kow ych ; praca jego d robn iuchną  ty lk o  ma w artość w w y ­
tw orzeniu korca zboża, fun ta  mięsa lub w ańtucha wełny

iest mZ • ?  7 tw 0f yć ZAa rn °  .lub  Pasz?> Ja k ’ rzeczywiście je s t  Udział człowieka? Orze ziemię, spulchnia  ją , nawozi 
zasiewa, na tern kończy 8Ię jeg0 udział; a le  tu  d . q
zaczyna się działanie czynników p rzyrody : w skutek dzia- 
łan ia  tych  sił, wesiel. azot. woHa. i mQtnmrin  i.• ^  • 7  e Kopalne po-
wietrzą i ziemi usta la ją  się w roślinach, tw orzą tkankę
ożyw ioną, a w niej m ączkę, g lu ten  naszego zboża, olej
roślin  olemtych, cuk ier w burakach , włókno w roślinach
piv-edaarshch, ■ pierw iastki b a rw i,cc  ro ślin  fcrbiarsk” ch ‘

nowe produkta z rolnictwa^i p « e m S u  któ7Z 1 bukiet W winie’ itd ‘ Skoro rnktery^ u ytecżna

Sie na nai/.vzni'pico -_TTi 7. !* ^ H — —*• ' '  ■■■■   " Jsię n a  najżyzniejsze 
P a n  Ł ap p  
m ó w iła
w najrozIeg le jszem  znaczeniu  N ain rz ó d  nV  lr ry S ac^ iu>' ° ^ °  .“ '^zaw odna trebć p rzekonań , byłej azc z e ś i iw e i7 m ^ - i r / f 'l  P '

wiodący do miejscfi, które' . E E  ; , " t "
* * W S .  kanałów . * d y  ' " ’ t Ł t l ™ ,  /  3

. D  L  • — v u u „ ,  ł < H \ ,  JtkU

p ro stą , K obota, ja k  widzimy, za k raw a ła  uyia ia iw a  um ysiu  i ihki iyiKO oanow ip •   " u u
aw ała  na olbrzym ią,, a  kosz- row ien i w szkole trad v cv i , 8Wem.U' M y  ™Ś' zn a '
ajom ości technicznej i znacz- się  z tw ard e j łu p in y  n rz P= a ®J ' 8P ołeczn.eJ< nie w ykluw szy
>zór m ożność cz ło w iek a  cho - postępem  w zaw odzie w kf ' 'U^ m ozelP 7  Jeszcze che łp ić  się

k ilku  tak  zagospodarow anychTIP rrtrkt-nri <ne m o rg i na ty siące
d o p ro w ad zo n y  do st
p an a   ̂ ap p y , s ta ła  się w kró tce  p rzedm io te  
w ate ll 1 zwrnoiFo . ■ podziw u  w spó łoby- żyw v i J V  - a  • ! ° ryŚ Z n i° h Pęka 
m ia ł n n o ivnhV ’”  “ w agę rz^uu ; jaKoż zacny ten człow iek wo J najdzie ln ie jszym  m otorem , aie i inne bodźce aa

S i r P:i7r b£Si
poczętą przez mądrego ojca robotę. daleJ do skromnych wyffód. z naturv Z t  ' • Y naw^

ty lk o  t0 ^  S n y ć h \ o ? ^ C

z 11 -6 TT i
S  conr°Wy? dr0gac-1?’ na któ«  rzuciły „ as osy t y l S m f  w ’ ^  ^  « stosunek z właścicielem chociażby

r t ki r f ™  r b F"J : ! ,ob,e d ltó“ eg0 K™ in“- •  ^
P » i .  »  źródła  s t a r M „  «2c c o d r o K r L : Ę J“S  % £ £   - _ _ _ _ _ _ _

min} U n L " ! ? ' ,na a!ę UW?S« rządu ; jakoż
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ty lk o  przygotow ać ją  na użytek  w yżyw ienia powszechne­
go lub  przem ysłu. Ja k  w tym  udziale swoim bardzo 
m ało  potrzebow ał siły, m ożna j ą  oznaczyć, przy  upraw ie 
zboża, na 15 do 18 dni zaprzęgow ych na jed n ą  morgę. 
P raca  jego nie przewyższa p racy  6 koni parow ych uży ­
tych  przez 24 godzin Jak iż  za to  b y ł w ydatek  sił w y­
konanych  przez natu rę , przy w ytw orzeniu tegoż samego 
zboża? O dkrycia  nowoczesnej fizyki dozw alają nam  nabrać
0 tem  w yobrażenia dość dokładnego i obliczyć te  siły. 
Są one ogrom ne. Podnoszą się one, w średnim  zbiorze 
z m orga, do takiej ilości siły , ja k ą  p rzedstaw ia 1300 koni 
parow ych w ciągu 24 godzin, albo 3900 dni roboczych,
1 rachunek  ten  może być  zastosow anym  do wszystkich 
plonów  z bardzo m ałą  różnicą-

Innem i w yrazam i, k iedy  na obrobienie gospodarstw a 
300 m orgow ego, ro ln ik  poświęca pracę 8 do 10 koni po­
ciągow ych i dziesiątka robotników , p rzyroda dostarcza m u 
siły, k tó ra  rów na się m aszynie parow ej o sile 1300 koni, 
pracującej bezustanku w ciągu całego okresu wegeta- 
cyjnego.

Ale, po najw iększej części, tem i siłam i bezkosztowne- 
m i ro ln ik  dow olnie rozporządzać nie może; nie są one 
potęgą nieruchom ą, jak  waga, k tó ra  działa w edług kie­
ru n k u  i woli człowieka: są one, przeciw nie, skom pliko­
w ane, faliste, m ożna powiedzieć naw et kapryśne, i ro l­
nik, po najw iększej części może się ty lko  p rzypa tryw ać  i  

ich działaniu . Czyliż je s t rzeczą zadziw iającą, że w sk u ­
tek  tego postęp jest tak  pow olny, tak  niepew ny. Roz­
patrzm y  się teraz  jak ie in i poszedł drogam i, ażeby dał 
uczuć działanie swoje potęgom  tak  skom plikow anym , tak 
sw obodnym  w swoim biegu.

P raca  człow ieka, jak  to  wyżej w ykazano, bardzo 
m ało oddziaływ a na p rodukcy ję  ro lną; m ożna ją  liczyć 
jedyn ie  ty lk o  na 4 do 5 tysiącznych. Pom im o więc wszel­
kich wysileń, ro ln ik  n igdy  nie dojdzie do tak ich  rez u lta ­
tów , jak ie  o trzym uje  przem ysłow iec; ponieważ, jeżeli zie­
m ia jest zak ładem  fabrycznym , i jeżeli roślina p rzedsta­
wia w rolnictw ie szpulkę przędzalni, to  narzędzie, k tó re  
służy do zgęszczania i p rzem iany pod form ą pożyteczną 
do żyw ienia ludzi, m ate ry i pierw otnych zaw artych  w pow ie­
trzu  i w ziemi, nie może być rozm nażaną do n ieskoń­
czoności w jed n y m  i tym  sam ym  gruncie: jed n a  m orga 
może mieć na sobie oznaczoną ty lk o  ich liczbę; miejsca 
więc b raku je  rolnikow i: ani m atery i pierw iastkow ych, ani 
sil m u nie zbyw a. M atery ja  p ierw iastkow a napełn ia  Ocean, 
wchodzi w sk ład  pow ietrza, pokryw a ziemię i tw orzy  jej 
miąższość. Ź ródło  jej jes t niew yczerpane, odradza się ona 
bez przerw y. Co się tyczy sił, tych  zm ierzyć niepodo­
bna. Rzeczywiście, słońce rozlew a na ku lę  ziem ską ilość 
ciepła rów now ażną tej, jak ą b y  w ydało spalenie pok ładu  
w ęgla kam iennego, 8 cali grubości, a pow ierzchni równej 
lądow i i wodzie całej ziemi; jest ono tak iem , że wystar- 
czyłoby do stopienia w arstw y lodu przeszło 100 stópi 
grubości. Cząstka tej m assy cieplika, k tó rą  o trzym uje 
każda m orga ziemi, zdołałaby  dostarczyć 750,000 koni 
parow ych, działających w cięgu 24 godzin, lub  2200 koni 
parow ych pracujących  przez rok cały!

R ośliny, uw ażane jako  narzędzia, k tó re  pokryw ają  
każdą m orgę, niezużyw ają tej ogrom nej siły na  korzyść 
produkcyi; zużyw ają zaledw ie jed n ą  tysiączną część; ina ­
czej m ówiąc, przy jednakow ych zkąd inąd  w arunkach , 
po trzebow alibyśm y na  każdym  kaw ałku  ziemi tysiąc razy  
więcej roślin-narzędzi, aniżeli te  k tó re  upraw iam y, ażeby 
spotrzebow ać w szystkie siły , jak ie  p rzyroda tak  szczodro- 
bliw ie daje do naszego rozporządzenia. W  tem  jes t bez­
w zględna niem ożliwość, poniew aż roślina po trzebu je  pe­
wnej przestrzeni, żeby się m ogła rozw inąć.

A le jeżeli ro ln ik  napo tka  tę  pierwszą trudność , m o­
że postąpić tak  ja k  przem ysłowiec: rozszerzyć swoją swo­
ją  fab rykę , upraw iając  odłogi._ W szędzie znajdą  się ogro­
m ne przestrzenie nieupraw nej ziemi. Pozostaw iając je  
w stanie dotychczasow ej bezczynności, postępujem y tak  
samo, jak b y śm y  bezczynną pozostawili m aszynę parow ą 
o sile m ilionów koni.— Obow iązkiem  jes t społeczeństw a

dobrze uorganizow anego użycie wszystkich bogactw  n a tu ­
ra lnych , k tó re  dosięgnąć może; upraw a przeto odłogów 
jes t w ielkim  postępem , k tó ry  osiągnąć można.

Przem ysłow iec nie poprzestaje na zwiększeniu fab ry ­
ki swojej k iedy  chce zwiększyć ilość w yrobu; s ta ra  się 
on jeszcze zwiększyć w ydajność fab ryk i przez zaopatrze­
nie jej ulepszonem i narzędziam i. R olnictw o pow inno po­
stępować po tej samej drodze i ulepszać narzędzia z na j­
większą starannością. (d. «.)

Wystawa rolnicza w  Warszawie.
( Ciąg dalszy.)

Groeh.
W prawdziwym jesteśmy kłopocie przystępując do ocenienia 

grochów dostarczonych na wystawę, wszystkie bowiem przedsta­
wione okazy rozdzielićby należało na dwie gruppy: jedną miesz­
czącą w sobie rośliny, pochodzące z okolic blizkich Warszawy, 
z gruntów lżejszych, i drugą, obejmującą egzemplarze, które, już 
to z powodu odległości miejsca, już też z natury gruntu, dojrzeć 
nie mogły, a tern samem osiągnąć tej wagi i wyrównania co doj­
rzałe ziarno. Na poparcie tych słów dość jest przytoczyć groch 
p. Giejsztora z Didwiża i Porazińskiego z Gudel; okazy nad­
zwyczaj piękne co do formy zewnętrznej, a mimo to mają tak 
nizką wagę, że w żadnym razie za normalną przyjąć jej nie mo­
żna. Groch naprzykład olbrzymi, znany także pod nazwą^ victoria, 
mial ziarno prawie miękkie i ważył zaledwie 253 f.. kiedy jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, że groch ten należy do najcięższych. 
Jakkolwiek groch olbrzymi cechuje się zwykle powierzchnią lekko 
pomarszczoną, pomarszczenie to jednak nigdy nie jest tak wiel­
kie, jak to, które zauważyć było można na okazach znajdujących 
się na wystawie. Groch Victoria zasługuje na rozpowszechnienie, 
daleko bowiem jest wytrzymalszy na niekorzystne w pływ y atmo 
sferyczne, aniżeli zwyczajny wielkogroch i przewyższa ten ostatni 
delikatnością smaku ziarna.

Dobrą wagą (260 f.) odznaczał się wielkogroch p. Mazur­
kiewicza z Niedrzwicy Kościelnej. Jakkolwiek ziarno było nieco 
mniejsze aniżeli innych wielkogrochów krajowych, strączystość 
jednak i waga były powodem wyróżnienia okazu w mowie bę­
dącego. Prześlicznym ze względu na wyrównanie i kolor ziarna 
był groch zwyczajny żółty, zwykle kanarkowym zwany, p. M iecz­
kowskiego z Dobieszkowa, ważący 268 f.

Plenność grochu kanarkowego, niejednokrotnie już stwier­
dzona, a nadto bardzo wczesne jego dojrzewanie, tem samem mo­
żność wczesnej uprawy pod oziminę po grochu następującą, po- 
winnyby skłonić do większego rozpowszechnienia tej odmiany.

Równie pięknym, lubo mniej ważnym, (263 f.) był okaz 
białego grochu, dostarczony z dóbr hr. Krasińskiego.

Rychlik angielski z dóbr Staszowskich hr. Artura Potockie­
go był dobrze wyrównany pod względem wielkości i koloru na­
sienia i w ażył 262 f. Na odmianę tę jeszcze w 1861 roku zwró­
cił szczególną uwagę rolników ś. p. Miłosz, profesor Instytutu 
w Marymoncie, zalecając ją, jako plenną, wcześnie dojrzewającą, 
a co najważniejsza, o strąkach niełatwo otwierających się.

Z pomiędzy grochów zielonych wyróżniał się wielkością 
i strączystością groch z Ursynowa i z Didwiża.

Kartofle.

Pomimo niezmiernego rozpowszechnienia i ważności, jaką  
uprawa kartofli ma pomiędzy roślinami gospodacczemi, liczba ma­
jątków wystawiających ten produkt była niezmiernie szczupłą. 
Zjawisko to z łatwością wytłómaczyć się daje warunkami kiima- 
tycznemi, panującemi podczas ubiegłego lata. Bezustanne susze, 
trwające prawie do pierwszych dni września, powstrzymały zu­
pełnie bieg wegetacyi i rozwój kłębów, tak iż dopiero roślinność 
kartofli na nowo do życia pobudzoną została w pierwszej poło­
wie września.

Za główną wskazówkę przy ocenieniu wartości kartofli przy­
jęto ich mączy8tość i w tym kierunku odniosły zwycięztwo nad 
wszystkiemi innemi, tak dawniejszemi jak i nowszemi odmianami, 
różne gatunki kartofli cebulkowych, a z pomiędzy tych ostatnich 
pierwsze miejsce zajmowały cebulki o mięsie żółtem, będące,
0 ile się zdaje, nieco Wyrodzonemi cebulkami saskiemi, a co ztąd 
wywnioskować można, że kłęby te cechowały się obfitością oczek, 
dość głębokich, ciemno-czerwonem zafarbowaniem nadskórka
1 nakoniec czerwonemi żyłkami, przerzynającemi zrzadka górne 
słoje miąższu.

Kartofle powyższe były bardzo drobne (4 J 2 łutów) l), rów­
nocześnie jednak nadzwyczaj mączyste, ciężar ich gatunkowy w y­
nosił 1,136, czyli że zawierały więcej jak 26,59/0 mączki. W ięk­
sze nieco były kartofle pomorskie (6 łutów) o skórze żółto po-

‘) Odnosi się ta  waga do przeciętnej jednej sztuki.

\
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m arańczow ej, zawierające 26 %  krochm alu. O bydw ie odm iany po­
chodziły z m ajątku B ranicy, własno3ci sukcessorów Szlubow- 
skich.

B ardzo ładne kartofle cebulowe dostarczone zostały z m a­
ją tk u  Szczawiu p. M ikołaja G linki; przy dostatecznej wielkości 
(7 »/2 łu t.) zaw ierały 23 %  mączki. Jak o  nowość, przynajmniej 
w n iektórych okolicach kraju, uw ażać należy cebulki austra l­
skie, zwane dawniej kalifornijskiem i, przedstaw ione przez p. G ą- 
sowskiego z L udm irow a, w egzem plarzach dużych (13 łu t . ) i sto ­
sunkow o m ączystych. Cebulki australskie, k tóre w ostatnich cza­
sach zaczynają się rozpowszechniać i odznaczają się ciemno czer- 
wonem zafarbowaniem kłębów  i mocno szarym  nadskórkiem , do­
brze przechow ują się przez zimę i pod tym  względem przew yż­
szają o wiele cebulki pom orskie.

Z porównawczych doświadczeń można wywnioskować, że 
cebulki saskie są najwłaściwsze na grunta  gliniaste, ciężkie, z n a ­
tu ry  swej w ilgotne; cebulki australskie są odpow iednie dla g ru n ­
tów7 piasczysto g lin iastych i m arglow atych, pom orskie zaś dla 
lżejszych i piasczystych.

Pom ijając zbiory odmian kartofli, do których później w róci­
my, wspomnieć tu  jeszcze w ypada o bardzo pięknych okazach 
tej rośliny, dostarczonych z m ajątku T rąbk i pp. braci H ordlicz- 
ków, k tó rzy  przez lat kilka prow adzili doświadczenia w celu ozna­
czenia, które z danych kartofli są najodpow iedniejsze na pokarm . 
Jak o  rezultat tych badań p r edstawili 8 gatunków , pom iędzy 
którem i odznaczały się mączystością kartofle nowe amerykańskie ol­
brzymie, niesłusznie jednak  ten ostatni przydom ek noszące, były 
bowiem dość drobne. W ielkością w yróżniały się św iętojanki o 14°/0 
mączki (14%  łutów7) i francuzkie niebieskie okrągłe o 16,11%, 
krochm alu, przy ponętnej wadze sztuki 9 łutów.

O dznaczało tię  wielkością, jak  i m ączystością, sześć odmian 
kartofli p. M ieczkow skiego z Dobieszkow7a.

Że nietylko przy  zbożach, ale i przy kartoflach trzeba być 
ostrożnym  z w prow adzaniem  nowych odmian, za dowód posłu­
żyć mogą rozgłośne kartoflle Early rose. P rzed  paru  laty kartofle 
te przez wszystkie pism a rolnicze, jako bardzo odpow iednie za­
lecone zostały. Tym czasem  z pom iędzy licznych wówczas wy­
m ienianych przym iotów , jeden  ty lko stale się u trzym ał, m ianowi­
cie wysoka cena po jakiej early rose są sprzedaw ane i w części 
dobry i delikatny smak, jakim  rzeczywiście odm iana ta  się cha­
rakteryzuje. E arly  rose dostarczone były  z kilku miejscowości, 
do najbardziej mączystych należały k łęby p. Sobieszczańskiego 
z Podlodow a o 16,5%  mączki.

B uraki cukrowe.

Za norm ę ocenienia buraków7 cukrowych przyjęto ich cukro- 
watość obok wielkości. D w a te przym ioty w wysokim stopniu łą ­
czyły w sobie okazy dostarczone przez p. M ieczysława Epsztejn ! 
z G aju  i Paprotni, p rzy  średniej bowiem wadze 950 grm ., zaw ar­
tość cukru wynosiła 14,81% . Ciekawym  jest rezultat, k tóry  rów­
nocześnie posłużyć może za wskazówkę dla plantatorów , o trzy­
m any przez p. B erncra  właściciela dóbr Sierzchowo, a odnoszący 
sic do upraw y buraków  na gruncie nienawożonym , wzbogaco­
nym  pognojem V illa, i nakoniec zasilonym miejscowym kompostem. 
W ypadek tych doświadczeń był następujący:

Ilość
R odzaj nawozu. W ag a  pojedynczej sztuki. Cukru —  innych c ia l—  wody

Bez nawozu „ 918 gram  „ ,,1 3 ,1 4  ,. 3,93 ,, „ 8 2 ,6 0
Pognoj V illa „ 1440 gram  ,, „ 9,97 ,, 4,23 ,, „
Konąpostmiejscowy „ 1515 gram  „ „1 1 ,6 2  „ 3,38 „ „ 85,00
D ane te dostatecznie przem aw iają o wyższości kom postu miejsco­
wego nad nawozem Villa, szkoda tylko, iż p. B erner nie podał b li­
żej m ateryjałów , z jak ich  kom post ten jest przygotowywany.

N ajwyższą procentowością (16,16% ) cukru  przy  stosunkowo 
średniej wielkości (732 gram ) odznaczały się buraki p. D ippego 
z Aschersleben, przedstaw ione przez firmę Rodkiew icza. Co do 
wielkości najpierwsze miejsce zajm owały buraki hr. Zamojskiego 
z M aciejowic, ważyły bowiem przecięciowo po 2200 gram , pro- 
centowość ich jednak  była nizka, nie dochodziła bowiem 10% .

L e n.

W roku bieżącym  dostarczony został nietylko z gospodarstw  
włościańskich, jak  to m iało miejsce na przeszłych wystawach, ale 
również i z upraw y większej.

Bardzo dobrym  okazem, pod każdym względem, by] len p. 
B yczyńskiego z Sarafanow a; rośliny bujnie wyrośnięte, b a rd z o i 
mało rozgałęzione, równe, nasienie dostatecznie grube i połyskli- j  

we, włókno delikatne, czysto obrobione, cechowały ten egzem ­
plarz. Niewiele w dobroci obrobienia w łókna i wysokości roślin 
ustępow ał poprzedzającym  len p. K litsinga z Parzym iech, nasienie 
jednak  było drobne i przyschnięte.

Prześliczne siemie lniane dostarczone zostało przez panią P tak , j  
same jednak  rośliny surowe by ły  drobne, a m otki niedość sta-1 
rannie obrobione. W łościanin Ł ukianów  z Szczebrowej W oli na­
desłał na wystawę len surowy i obrobiony, tak  dobrych przym io­
tów, iż życzyćby tylko należało, aby jego p rzykład  zachęcał i in ­
nych włościan do tak starannej upraw y tyle użytecznej rośliny 
i tak  właściwej dla drobnych gospodarstw .

flaps i Rzepak.

Zepsuci pysznemi okazami, jak ie  na przeszłych wystawach 
były przedstawione z niektórych m ajątków  powiślańskich np. p. Ze- 
dnika z W ilgi, p. Lew ickiego z Rogowa i t. d ., nie mogliśmy się 
pogodzić z ziarnem tych olejnych roślin, przedstaw ionych w b ie­
żącym roku, z pom iędzy których zaledw ie dwa okazy rapsu, m ia­
nowicie p. Daszewskiego z Brzum ina i hr. Zamojskiego z P o d ­
zamcza przechodziły norm ę średnich wymagań. W aga korca p ierw ­
szego z tych okazów7 wynosiła 213 f., a d rugiego  211 f.

P . Gąssowski z Ludm irow a dostarczył okaz lnianki. Roślina 
i ta  z powodu niepewności udaw ania się i nadzw yczajnie małej 
wartości jej w ytłoków , tylko w pewnych szczególnych razach 
upraw ianą być powinna. (<(• n.)

0 doby waniu i przerabianiu torfu.
podług Karola Gayera, I ł .  Ryssera i innych.

(z  D rzew ory tam i).

W zimniejszej połow ie pasa sfery um iarkow anej, znajdują 
się liczne i często bardzo rozległe obszary, wyróżniające się 
mniej lub więcej wysokim stopniem wilgoci, właściwym jedno­
stronnym  charakterem  w egietacyi, k tóre noszą ogólne miano 
bagien. N ajwiększa część bagien je s t miejscem tworzenia się 
i zbiorowiskiem  torfu.

R ozlegle bagna torfow e znajdują się we wszystkich krajach 
północnej E uropy . Najobficiej napotyka się je w Irlandy i, N iem ­
czech, i Rossy i; liczne, mniejsze lub większe bagna torfow e, znaj­
dują się prawie zawsze w dawnych korytach rzek i obrębie ich 

! zaiewów, na w ybrzeżach obecnych jezior i rzek, na grzbietach 
wielu gór, jak: H arcu, lasu turyngskiego, czarnego lasu, A lp  i t. p. 

j  dalej, na północnym  spadku A lp graniczących z wyniesioną równiną 
I baw arsko-sżw abską, gdzie bagna zajmują, co najm niej, przestrzeń, 
dw udziestu mil kw adratow ych i rozciągają się w wydatniejszej 

\ masie po krajach środkow ych Niem iec północnych. T en  ostatni 
! obręb, z rozgałęzieniam i swemi z jednej strony do D anii z dru- 
i  «iej do H ollandyi je s t najbogatszym  łożyskiem torfu  E uropy, 
gdyż takich łącznych obszaiów torfu, na 50 60 mil kw adrato-

! wych, jakie znajdują się we wschodniej F ryg ji, n ienapotyka się 
w innych krajach. N iem cy więc zaopatrzone są w skarby ma- 
tery ja łu  opałowego, oszacowane daleko wyżej aniżeli bogactwo 
wszystkich znanych obecnie pokładów  węgla kamiennego. _

U żytkow anie torfu miało miejsce już od najdaw niejszych 
czasów, ale dopiero w nowszych przybrało większe znaczenie, 
z pow odu podrożenia m ateryjałów  opałowych i wprowadzenia 
w użycie maszyn. Szczególnie w ostatnich czasach zajmowano 
się pilnie wynalezieniem środków  prow adzących do najkorzyst- 

j  niejszego użytkow ania i wszechstronnego zastosowania torfu. 
O becnie sposoby otrzym yw ania torfu i technicznego, p rzerobu 
znajdują się na nieznanym  dawniej stopniu rozwoju i udosko­
nalenia.

O istocie to rfu  miano w rozm aitych czasach bardzo sprzecz- 
\ ne pojęcia. D opiero w nowszych czasach, w skutek badań W ie- 
gm ann’a, G riesebach’a, SprengePa, L iebig’a, S end tner’a i innych 
doszło do zgodnego prześw iadczenia: że torf jest materyjalem, skła­
dającym się głównie ze szczątków roślinnych iv stanie rozkładu pow ­
strzymanych przez wodę, nierozjaśnioną przez chemików jes t tylko 
rzeczą, czy do tw orzenia się torfu, a więc pow strzym ania roz- 

I kładu, w ystarcza samo pow strzym anie przez wodę przystępu  po­
w ietrza, lub też potrzeba przytem  przeciwgnilnego działania 
kwasu próchnicow ego, wolnego, tworzącego się przy rozkładzie.

Poniew aż przy tworzeniu się to rfu  przystęp pow ietrza za­
tam ow anym  jest przez wodę, przeto zaw arty w roślinach węglik 
nie może uchodzić w postaci kw asu węglanego, zostaje po wię­
kszej części zatrzym anym  i wywołuje tworzenie się kwasu próch­
nicowego, k tóry  przez odtlenienie w głębszych warstwach to r­
fowiska, coraz więcej przechodzi w7 węgiel próchnicow y. W ęgiel 
i kwas próchnicowy tw orzą razem szlam torfowy, koloru  czarno- 

I brunatnego, zmieszany w części z pozostałem i szczątkam i roślin, 
który zwykle torfem smolnym bywa nazwany.

O gólnym  w arunkiem  i przyczyną tw orzenia się bagien jest 
! stała ilość wilgoci, k tó ra , pod ług  Sendtner a może wynikać:

a) Z powodu wilgotnego klim atu, jak  na wysokich górach.
b) Z powodu nieprzepuszczalności g run tu , jeżeli spód po­

kładów  torfowych utw orzony jest z gliny lub w ęglanu wapna. 
Ta przyczyna tw orzenia się torfow isk, po większej części jest
najzwyklejszą. . . . .

c) Z powodu usposobienia g run tu  do pochłoniam a wody. 
Tem  tylko dają się objaśnić torfow iska znajdujące się na

równinach pochyłych i innych miejscowościach alpów.
N ierzadko*w lasach, nagrom adzenie się wielkich mas pró­

chnicow ych, pow strzym yw anych w rozkładzie, staje się pow o­
dem tw orzenia torfu (hum us), próchnica bowiem, w wysokim 
stopniu posiada własność pochłan ian ia  wody. D rzew a leśne, po- 

I walone z jakichkolw iek powodów, przy częściowym rozkładzie
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pow iększano massę próchnicow ą, staw ały się nieraz przyczyną w y­
tw arzania torfu. i i j  I

cL) Z powodu przepuszczalności g run tu . Jeżeli g ru n t składa
się z w arstw  przepuszczalnych piasku  a l b o  krzem ionki, jak  to  J 
m a miejsce u wielu bagien H ollandyi i N iem iec północnych, 
gdzie leżą poniżej lub na rów nym  poziomie sąsiedniego stałego 
zbiorowiska wody, rzeki lub m orza i b iorą z tąd  sta łą  wilgoć.

e) Z pow odu napływów, gdy te pow tarzają się stale i re­
gularnie. . .

f )  Nakoniec w- samym bagnie spoczywa stała i ciągła przy­
czyna zbierania wody.

(1 rożuorodności bagieu i lorfu .

B agna torfowe już  z powierzchowności samej nie są je d n a ­
kowe; różne przyczyny tw orzenia w pływ ają na różną w egetaeyję 
roślin, tw orzą różny gatunek  torfu, a tem  samem nadają bagnom
różny charak ter. .

P rak ty k a , jak  również nauka, rozróżniają w krajach obh- 
tujących w torfy dw a rodzaje bagien. W Niemczech północnych 
rozróżniają bagna górne i zarośla bagniste, w południow ych zaś 
(szczególniej na wyniosłych rów ninach baw arsko-szw abskich) ba-
gna górne i łąkowe.

Bagna górne charakteryzują się głów nie przez wzrost na 
nich inch ów bagnistych (Sphagnum ) i obfitość różnych roślin 
(calluna, erica, androm eda, vaccinum ), a bagna południow e b a ­
warskie, przez pojawianie się na nich sosny karłow atej (p inus 
pum illo). Z łącznego wzrostu tych roślin pow staje torf. Spód 
tych bagien jest zawsze krzem ionkowo-gliniasty; a jako wspólny 
Charakter wszystkich bagien górnych, należy uw ażać sklepienie 
powierzchni.

1. O ile tw orzenie się torfu w bagnach poludniow o-nie- 
mieckich objaśnia się w sposób bardzo prosty, przez pod ­
łoże mniej lub więcej gliniaste, za to  przy  północno-niem ieckich, 
gdzie podłoże jest przepuszczalnem , objaśnia się sączeniem się 
wody z sąsiednich zbiorników , położonych na rów nym  poziomie. 
Pod względem roślinności należy uw ażać bagna północnych i po- 
ludniowch N iem iec za identyczne. Sklepienie pow ierzchni składa 
się z mniej lub więcej wyniesionej rów niny bagna od brzegów 
ku środkowi. Często wyniesienie takie sklepienia jest nieznacz- 
lein, dochodzi jednakże niekiedy do 6, nawet 10 metrów. B a­
gna tego rodzaju rozszerzają się od zew nątrz na wewnątrz, 
i gdzie są w środku najwyżej wyniesione, tam dopiero rozpoczęło 
się ich tworzenie. W  skutek wielkiej siły zatrzym yw ania wody 
przez rodzaje sphagnum , woda bagna rozlewa się na brzegi, oko­
liczne otoczenie zamienia na błoto, i w taki sposob tw orzy się 
to rf na gruncie przepuszczalnym  i uskutecznia rozszerzanie się 
bagna. W iększa liczba torfowisk na wysokich górach należy do 
bagien górnych, najmniej okazują się tu  bagna łąkow e.

2. B agna łąkow e, baw arsk iej wyniosłej rów niny, posiadają 
z u p e ł n i e  inną roślinność aniżeli bagna górne; nie ma tu  mchów 
bagnistych i roślin właściwych bagnom  górnym , również znika 
tu°sosna karłow ata, zato w ystępują, obok niewielkiej ilości rodza­
jów  hypnum , traw y kwaśne, stanow iące przew ażającą część sk ła ­
dową torfów  łąkow ych, a miejscami okazuje się skarłow aciała 
sosna zwyczajna. O ile bagna górne zdaleka już w yróżniają się 
zarostem  rozm aitych podkrzew ów  lub też czerwoną pow łoką 
sphagnum , bagna łąkow e za. to przedstaw iają rozległą łąkę 
kwaśną.

Bagna łąkowe na w yniosłych rów ninach baw arskich, posia­
dają spód krzem ienisty, pokry ty  węglanem wapna, (zwanym aim) 
i tworzą pokład nieprzepuszczalny. P ok łady  takie wapniste, 
w przeciwstawieniu do krzem ienistych górnych bagien, oddziały­
wają na różną roślinność. B agna łąkow e posiadają powierzchnię 
poziomą i znajdują się częściej w położeniach nizkieh, w pobliżu 
rzek; co do rozległości znajduje się ich w południow ej B aw aryi 
więcej aniżeli górnych.

3. B agna zarostow e(B riicher)nizin  północno-niem ieckich z p o ­
wierzchowności swojej podobne są do bagien łąkow ych na w ynio­
słych rów ninach południowej B aw aryi; tak  ja k  tam te pokry te  są 
mchami kwasnemi, rogoziną, turzycą, w ełnianką, k tóre to rośliny 
jednak (podług  S prengel’a) nie w ytw arzają właściwego torfu, ale 
bardziej szlam próchnicow y; spoczywają na podłożu gliniastem , 
nieprzepuszczalnem , co stanowi przyczynę wyróżniania^ s ię_ tego 
rodzaju bagien łąkow ych odm ienną w egietacyją. Szczególniej pod 
tym ostatnim  w zględem  nieodpow iadąją baw arskim  bagnom  to r­
fowym.

Bagna zaroslowe znajdują się często na bardzo rozległych 
obszarach, szczególniej w obrębach rzek i strum ieni.

Jakkolw iek w zasadzie charak ter tych trzech rodzajów  b a ­
gien stanowczo je  objaśnia, to przecież znajduje się wiele b a r­
dzo przejść od jednych do drugich . W  ten sposób wiele ba­
gien łąkowych w pewnych swych częściach są górnem i, a nie­
kiedy stopniowo przechodzą zupełnie w_te ostatnie, jak  się oka­
zuje na wielu bagnach północnych Niemiec.

O prócz wymienionych kształtów  bagien, odróżniają n iek ie­
dy jeszcze bagna m orskie, leśne i t. p. P rzez pierwsze rozu­
mieć należy położone na płaskich wybrzeżach m orskich, i tako­
we powstają z przypływ ów  morskich, lub też otrzym ują stałą

wilgoć przez sączenie się wody z przyległych jezior, wreszcie 
tworzą się przy ujściach rzek i strum ieni. Nazwę bagien leśnych 
lub drzew nych, nadaje się często bagnom, zawierającym  w po ­
kładach swoich znaczniejsze ilości mniej lub więcej dobrze za­
chowanego drzew a. Są bagna, w których napotyka się wiele 
o-eneracyi drzew a powalonego i złożonego na sobie w najrozm ait­
szy sposób. W szystkie te kształty  bagien  odnoszą się albo do 
górnych, albo do łąkowych, lub w reszcie zaroślowych i nie u p o ­
ważniają do oddzieiny h podziałów.

T o rf  znajdujący" się w tych rozm aitych bagnach posiada 
najrozm aitsze właściwości, stosownie do stopnia rozłożenia, m niej­
szej lub większej zawartości kwasu i węgla próchnicowego, rna- 
teryjałów  roślinnych z k tórych został utw orzonym , nakoniec od 
mniejszej lub większej przym ieszki części m ineralnych. N iektóre 
torfy, tak  pod względem powierzchowności swojej jako  też w ar­
tości technicznej, zbliżają się bardzo do węgla brunatnego, inne 
znów składają się prawie z samych nierozłożonych cząstek r o ­
ślinnych. Pom iędzy tem i znajduje się taka rozmaitość pośrednich 
gatunków , że trudnem  jest dać dla mniejszej chociażby części 
w ystarczające określenie. W praw dzie rozróżniają torf ze wzglę­
du na rodzaj roślin z jak ich  się składa np. to rf krzem ieniasty, 
mchowy, darnow y, drzew ny, turzycow y, traw iasty  i t. p. ale 
przez to niezyskuje się nic więcej ja k  m iarę stopnia dobroci ró­
żnych gatunków — każdy bowiem z tych rodzajów torfu zawiera 
w sobie wszystkie gatunki. Co do tdgo ostatniego  ̂zadania, to 
zbliżymy sic bardzo jeżeli zważać będziem y na stopień rozłoże­
nia sie torfu, wewnętrzną spójność i ścisłosc, które wszelkie ro z ­
różnienia niweczą. O dróżniam y podług tego:

1. T o rf smolny, tłusty, koloru ciem no-brunatnego, do czar­
nego, w przekro ju  połyskujący, ciężki, gatunek ten często prze­
ję ty  je s t węglem próchnicowym, wysuszony rozpada się z od ła­
mem muszlowym, tw orzy najniższe pokłady bagna, i zaledwie 
z w ielką trudnością  rozpoznać wnim można rośliny zjak ich  powstał.

2. T o rf w łóknisty (darn isty  albo mchowy) składa się z lek­
kiej tkanki filcowej, zawierającej w yraźne części roślin  traw y, 
mchu i t. p. zwykle zabarw iony jaśniej, żółty aż do ciem no-bru- 
natnego, lekki, mniej lub więcej przem ieszany z węglem próch­
nicowym; wysuszony nie rozpada się i zwykle odpow iada to rfo ­
wi z w ierzchnich warstw bagien.

3. T o rf czarny, bagnisty  (Sum pftorf) mniej lub  więcej 
ciągły, płyuny, stanowiący najniższe w arstwy w bagnach zaro ­
ślowych, zaw iera mniej lub więcej w yraźne części roślin, w ysu­
szony odznacza się szczególnym połyskiem  i ciężkością, z pow o­
du swej gąbczystości i płynności bywa najczęściej czerpanym  
i w najrozm aitszy sposób kształtow anym .

Pom iędzy torfem  czarnym  i smolnym, z jednej strony naj­
lepszymi gatunkam i, a torfem włóknistym  z d rugiej strony, 
znajduje się bardzo wiele podgatunków , k tórych wartość zawisła 
głów nie od rozm aitych przym ieszek, ziemistych. T e  ostatnie po- 

! chodzą z części składow ych popiołu roślin rozłożonych lub też 
przez przypadkow e naloty, napływ y i t. p.

B adania w stępn e ta k sa cy jn e  i p lan  gospod arczy .

P rzed  rozpoczęciem eksploatacyi torfow iska, należy z mo- 
żebną ścisłością zbadać spodziewany dochód, ilość i gatunek torfu, 
aby mieć możność zrobienia rachunku, czy przedsiębierstw o zape­
wni zwrot wyłożonego kapitału  i da odpowiednie korzyści, 
a tem samem czy zasługuje na elcsploatacyję, lub też jak ą  w ar­
tość można naznaczyć bagnu przy kupnie łub sprzedaży.

A . Ilość.

D la oznaczenia zawartej w danem bagnie użytkow ej massy 
to rfu  należy poznać: rozległość pow ierzchni bagna, zamożność 
czyli głębokość, stopień zsychania się torfu i nakoniec wielkość 
okruchów  i innych odpadkow  idących na stra tę  przy eksploa- 
tacyi.

1. Oznaczenie wielkości pow ierzchni bagna je s t zadaniem 
geom etryi.

2. G łębokość w jednem  i tem  samem bagnie może hyc 
bardzo rozm aitą; nierzadko pomiędzy warstwam i torfu znajdują 
się warstw y piasku, gliny, szczątków drzew nych, k tóre  naw et 
pow tarzać się mogą. Ażeby stosunki takie wyjaśnić, należy 
przez bagno całe przeprow adzić sieć geom etryczną z linijam i od- 
ległem i od siebie na 25 metrów i przecinającym i się pod ką­
tem prostym ; punkta  przecięcia oznaczyćnum erow anem iporządkow o 
palikami. P rzy  oznaczaniu głębokości pokładu torfu m ożna postę­
pow ać w tro jak i sposób: albo używa się m ocnych drągów  które  wbija 
się aż do dna bagna, i na każdym  punkcie przecięcia się Imp 
geom etrycznych oznacza się głębokość pok ładu— albo kopie się 
row y, długości 2— 3 m etrów , sięgające aż do podeszw y ba­
gna—lub też używa się świdrów torfowych. _ ^

W bijanie drągów  może bardzo często doprow adzić do fa ł­
szywych rezultatów , zwłaszcza kiedy w połowie głębokości pokła- 

j du napotka się w arstw ę m arglu, klocki drzew a, lub inne tym 
! podobne przeszkody, stawiające opór do dalszego zapuszczania 
drąga. Bicie rowów jest znów często niemożliwem z powodu 
zalewania wodą, a zawsze zm udnem  i kosztownem, chociaż co
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a torfowisko nie­
można na

wszędzie mogą być 1 odnowienie się to r fu ,  przyczem starać się tylko należy o utrzy-

nrawda doprowadza do najpewniejszego poglądu i do zdefinio- wice i burty wystają po nad zwierciadło wody, a torf< 
wania gatuilku torfu staje się koniecznem. Świdry torfowe na- j wybiera się do samego spodu, to niezawodnie, liczyc 
koniec najwięcej godne są zalecania, gdyż 
użytemi i ułatwiają robotę

Ponieważ niewielka ilość bagien posiada powierzchnie zu- j
pełnie, poziomą a podłoże najczęściej bywa falowanem lub wklęsłem, nem torfowisku, niemożna z gory oznaczyć, nauczyć teg< 
fo d l a L w o U o w i s k .  U l j  przeprowadzić n iw el.cyh  i » .  „ jęrzepro..dzone

manie dostatecznej ilości wody.
W  jakim stopniu uskuteczniać się będzie przyrost w da-

—  ---— -----------~ nauczyć tego mo-
bagnacb.

wykażą* sięTinije ^spadku, które dla osuszenia przez odprowa- jednakowy, przeto i plany gospodarcze nie mogą w praktyce 
- ’ ■ opierać się na obliczeniach przyrostu; poprzestaje się na ozna­

czeniu rozległości bagna, zbytu torfu, uwzględnieniu środkówdzenie wody oznaczone być muszą.
3. Przez wykonanie tych robót, otrzymuje się możność obli­

czenia massy torfowej, zawartej w danym torfowisku, w stopach 
lub metrach sześciennych. Massa kubiczna nieoznacza jeszcze 
rzeczywistej massy torfu mogącego być dostarczonym do handlu 
i dla tego należy wprowadzić do rachunku stosunek ubytku torfu 
przy wysychaniu. Torf, po oznaczeniu bagna, osiada coraz bar­
dziej i zmniejsza swą objętość w miarę dokładniejszego osusze­
nia. Stosunek ubywania wykazanym być winien przez przepro­
wadzenie prób. W  tym celu z dołow próbnych bierze się kra­
janki torfu danej wielkości, suszy dokładnie, oznacza objętość 
w stanie suchym, a znaleziona różnica wykaże stopień zsychania j 
(ubytku). Zwykle z świeżego torfu ubywa 30 — 50% objętości.

4. Ostatecznie należy wprowadzić jeszcze do rachunku stra- j  

tę, wynikającą z różnych odpadków powstających przy wydoby­
waniu torfu; stosunek powiększa się lub zmniejsza, stosownie do 
wprawy robotników i tej okoliczności, czy wśród pokładu torfu 
znajduje się wiele korzeni i klocków drzewnych, czy torf jest

. sił roboczych użyć się mogących do eksploatacyi, i wykazaniu 
przestrzeni jaka ma być użytą corocznie, ora2 kierunku w jakim 
najwłaściwiej prowadzić roboty.

Co do tego ostatniego jest zasada, ażeby rozpoczynać eks- 
ploatacyję w najwyższym punkcie torfowiska i posuwać siędo najni­
żej położonych, jeżeli ekploatacyja ma na widoku dalszy przyrost 
torfu. (d.c.n. )

Przegląd korrespondencyi.
Z  Grodzieńskiego, w Grudniu 1874 r.

Rok nowy rozpoczynamy porządnym mrozem, który w miej- 
mmej lub więcej zwięzły, gdyż lepsze gatunki daleko łatwiej | scach niezamożnych w paszę i w budowle należycie zaopatrzone,

1 * _ *• . 1 ’ a -------i) ___t  J. 1 ____ _ A___ /\ w t ł, a~\ i t t  n  i W1 A _ l \n  t>/ł rtr\ rł n /> ci i n  rr A tir a  rw tt  rt Ir irozkruszają się aniżeli torf Włóknisty. Wczasie mrozów zimo- bardzo dać się może we znaki. W wielu miejscach w skutek su-

rolnik

padki takie, powstające przy kopaniu torfu, służą do wyrobu j wczasu o tern pomyśleć powinien: pogłębienie studni, szlainowa- 
torfu modelowanego, tam nie ma potrzeby robić żadnych odli nie sadzawek, otwieranie źródeł, jakkolwiek kosztowne, zasłonić
CZ6I1 na odpadki ' n*Hnłnm! n o  i o l r i p  n v w  y n m a i l K o m n  ó^ a ^ I zA tw

13. Jakość (gatunek).

go może przez stratami, na jakie przy zaniedbaniu tych środków 
i ostrożności narażonym być może. Obecnie w czasie zimy trudno 
j  o tem myśleć, pozostaje tylko szlamowanie sadzawek, osad bo­
wiem najlepiej wywozić saniami, kiedy zamarznie; korzyści ztąd 

Poniższe badania odnoszą się do dobroci danego pokładu tor- I wypływają wielorakie: użyźnienie gruntu, a tańsza aniżeli na- 
fu,tak pod względem wartości opałowej i stopnia lubo też wysuszenia: jjemnikiem robota i przygotowanie w przyszłości należytego wo-

1. Wyżej już nadmieniono, że dobroć torfu zmienia się ■ dozbioru, który stopniałe śniegi w należytej ilości najiełnić mogą.
w niższych napotyka się Cena najemnika dziennego. W ciągu żniw 50—60 kop. Na-w różnych warstwach pokładu, i że ..  ,  - _. „ „ .

zwykle torf lepszy. Aby przekonać się o tem, należy odkryć jemnik z koniem zwykle 40—50 kop. Najemnik pieszy 20—25 
kilka dołów próbnych, oddzielić torf użyteczny od warstwy kop., do zbioru kartofli 15 kop., do uprawy roli wołmi L rs. 
wierzchniej, torf włóknisty od smolnego i uważać grubość war- \ od morga 300 prętowego. Cena czeladzi: na ordynaryi 30 rs., na 
stwy każdego gatunku, sięgając aż do podeszwy torfowiska i bio- j  gotowym stole 35—40—41 rs. rocznie.
rąc próbę z każdego gatunku oddzielnie. Majętność Kniaziewicze pod względem systematu ulepszone-

Ponieważ wartość torfu zawisła od ilości i własności za- j  go płodozmiennego, wprowadzonego przed 12-stu laty. M. Woj- 
wartych w torfie pierwiastków palnych, i o tyle jest wyższą czyzna i DucTiowleny pod względem wzorowego porządku w go- 
o ile mniej znajduje się wody i popiołu, przeto analiza skierowa- j  spodarśiwie folwarcznem i dobrego sprzężaju roboczego. M. Kra- 
ną bywa głównie do wykazania ilości wody i niepalnych ma- śnik, pod względem systematycznego prowadzenia gosp. rolnego
teryi mineralnych. Obecność i ilość materyi bitumenicznych, i na drodze do postępu, 
oraz węgla próchnicowego, które zasługują szczególnie na wyka- j  w m. Długopól 
zanie, wykazuje się za pośrednictwem działania eterem siarczanym.\

Niedawno założoną została krochmalnia

Gorzelnie w kilku majętnościach jeszcze się trzymają, pozo-
2. Wartość danego torfowiska zależy także od łatwości! stają wszystkie w rękach żydowskich. W  niedalekiej przyszłości 

osuszenia. Jeżeli torfowisko można osuszyć zupełnie na rok przed upadną  ̂wszystkie z powodu wygórowanych podatków lub też 
rozpoczęciem eksploatacyi, to w skutek działania tlenu powietrza zredukują się do zakładów li tylko połączonych ściśle z gospo- 
na na części nierozłożone torfu, takowy bardzo prędko rozkłada j  darstwem rolnem.
się i zamienia na torf czarny, smolny, posiadający wskutek tego I Użycie ulepszonych narzędzi: pługi, głównie ruchadła czeskie.
daleko większą siłę opałowi aniżeli w połowie tylko rozłożony. Niedawno sprowadzono ruchadła Eckerta i pł. wrzesińskie, orzą 

Dalszą korzyścią jest jeszcze i to, że z dostatecznie o s u s z o - 1 dobrze w ioli mekamiemstej. Brony drewniane obok żelaznych 
torfowiska wydobywany torf ulega mniejszemu rozkru- j i drapaczów. Walce drewniane dębowe. W niektórych miejsco-

j  wościach odbywają się próby zaledwie. Na rok przyszły mają się
nego
szaniu.

Przy zaprowadzeniu eksploatacyi torfu w s p o s ó b  stały, j odbywać próby w m. Krynki z nawozami Ville’a. 
ciągły, gospodarczy, obliczany na przyrost torfu, wyzyskiwanie j W m. Uuchowlany i Wojczyzna sprowadzono żniwiarkę Gru-
pro'wadzi się podług nakreślonego planu, z oznaczeniem: jaka ilość ! Lińskiego; rezultat sen sam co i wszędzie. W  m. Stanisławów już 
torfu m o ż e  być rocznie wybraną, gdzie dobywanie rozpocząć 2 lata żnie żniw Cere.2 lata żnie żniw. Ceres.

Bydło rogate: powszechnie rasa krajowa b. zdegenerowana.i w jakim kierunku postępować należy, w’ jaki sposoby ma się j  _  _  „

dokonywać osuszanie, jak najkorzystniej urządzić przewóz i t. p. Z krajowych obór zasługują na uwagę: w m. Wojczyzna, Zar- 
Wszystko to stanowi przedmiot dla planu eksploatacyjnego, nówka, Uuchowlany. Z zagranicznych Sprowadzono w r. 1873 do 
Tam gdzie chodzi tylko o samo wyzyskanie torfowiska i po m. Brzostowica buhajka % krwi holendra, do majętności Liszki 
wybraniu torfu wyeksploatowaną przestrzeń przeznacza na inny | i Krynki też pełnej krwi buhajki holenderskie. W b. r. zakupio- 
użytek—kopie się corocznie ilość taka jaka może się sprzedać lub no do m. Jabłonów buhaje Szwie na wyst. warszaw. Do majątku 
zużytkować, a o planie gospodarczym, w znaczeniu stałego do-1 Giesimsze buhaja Ayrshir czystej krwi Do m. Massaluny buhaja 
dochodu z uwzględnieniem przyrostu, nie może być żadnej ino- czystej krwi Oldemburgskiej. Owce. Powszechnie rassa elektoralna 
wy. Jeżeli przedsiębierstwo ma być trwałem, to należy uwzglę- zdegenerowana nieodpowiednim karmieniem i domieszką owiec 
dnić warunki tworzenia się torfu i nie można więcej dobywać, j krajowych. Zasługują na uwagę owczarnie: M. Brzostowicka, do 
jak tylko tyle ile przyrasta. Przyrost torfu, jak uczy doświadczę- j  której sprowadzono z zarodowej owczarni Harty, w Galicyi, 10 
nie, nie jest rzeczą sporną dla wszystkich tych bagien, gdzie nie tryków i 10 macior zapłodnionych. Olekszycka oddawna popra- 
zostały zmienionemi warunki, podług których twwzenie torfu wiana trykami sprowadzonemu Alossalańska sprowadziła w. r. b. 
miało miejsce. Przyrost roczny torfu w niektórych bagnach wy- barany z owczarni p. I. Skrutkowskiego. Kierunek naszej hodowli: 

15 — 20 centimetrów, w innych tylko parę milimetrów, j  wielka obfitość wełny, przy średniej cienkości i dobrej budowie.
i  Konie. W m. Duchowlany z ikłada się stadnina rassowych koni. 
W r. b. kupiono ogiera czystej krwi Anglika. M. Zarnówka od­
znacza się dobremi końmi fornalskiemi. W ogóle polepszają ras- 
sę dobremi ogierami rządowemi.

Ceny dobytku spadły tak nizko z powodu braku paszy,

nosi
a w innych znów nie ma żadnego.

Najpierwszym warunkiem przyrostu torfu jest system osu­
szenia, umożliwiający utrzymanie odpowiedniej wilgoci w wy­
branej przestrzeni. Jeżeli można utrzymać stale pokład pod wo­
dą niezbyt głęboko (5—10 ctin.), przyczem jeżeli pojedyncze ła-
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że wołu dostać m ożna za 30, 25, 20 rs., krow y i konie znacznie j  

taniej.
W iększych sprzedaży m ajątków  nie było. Sprzedano tylko j  cieli ( A. K om ers, F -H o rsk i) .

Do porów nania obok system u podaję tu  liczby, w yniki da­
w nych pew nych dośw iadczeń moich sławnych ziomków* i nauczy-

m ałe cząstki g run tu  po bajecznych cenach od 100 do 150 rs 
za 1 m. ornej ziemi i od 150 do 180 rs. za 1 m. łąki

G ospodarstw a leśne na bardzo niskim  stopniu, albo gosp. ścich żyta 
p lądru jące, albo też w ycinają się w pień całe przestrzenie. VV osta­
tn ich  czasach sprow adzono do m. Jabłonów leśniczego z S z lą z k a ,; 
który nżytym  byl w kilku majętnościach do sadzenia sośniny 
i brzeziny.

P rzy  inteligentnem  gospodarow aniu może się z 1 m orgi wied. 
| (Joch) jednego  i tego sam ego g run tu  łatwo osiągnąć rezu lta t w arto-

A.
przy intensywnym

Produkoyja bru tto  . . .  27 miar. ‘)
Systemie

B.
przy extensyw nym

Stan ogrodnictw a na bardzo nizkim  stopniu. Odznacza się ; Rozchód i procent o-
brotow ego kapitału  21.5 

Czysty dochód 5.,

15 m.

13tylko m. Lachaów i Hrajno pięknem i gatunkam i drzew* i m. L isz ­
ki dobrem  prow adzeniem  szkółki i m łodych drzew ek owo;owyeh.

Stan pszczolnictwa bardzo nizki. B yły  tentacye w m. M . Brzo- j ednak znaleźć można i gospodarstw a intensyw ne, które le-
stowwa do rozprzestrzenienia na bardzo wielką skalę pszczolm - dwo procent od obrotowego kapitału  przynoszą; to albo takowy n ie-
n t w a  p p 7  y n n w n m i  ż p  n r y . p n s i p . h i o r s t . w n  n i p  h v l n  7«łH fnHA\p flnp  .  ^____  i i_ i___i • z t  • Jctwa, lecz z powodu, że przedsiębiorstw o nie było zastosowane 
do miejscowych potrzeb, w krótce upadło.

W  w*yjątkowych miejscowościach znajdujem y służebności, 
k tó re  dotychczas nie zostały załatwonemi.

Pożarów* mieliśmy dwa w m. Brzostowica i Liszki. N aj­
więcej ubezpieczają w Tow. Jakor.

W  ostatnich czasach sprow adzonym  został do miasteczka 
K rynki staraniem  obyw ateli w*eterynarz.

■1

Słupia pod Sszczekocinami dnia 24 Października 1874 r.
Przyczynek do konferencyi rolniczej nad 17 pytaniem.

P rzy  urządzeniu gospodarstw a, jed n ą  z najważniejszych chwi 
dla organizatora stanowi w ybór kierunku, czy ma gospodarow ać 
intensyw nie albo extensyw nie.

D o tak ważnej czynności potrzeba przedew szystkiem  znać I 
wszelkie w arunki m ajątku, k tóry  urządzać mamy. W iadome nam  być
muszą stosunki miejscowe, stan i własności g run tu , wartość jego , G nie p iesze ..........................................  „ 1 1
cena produktów , cena pracy, łatwość najm u, możność nabycia na ” , P<x»%gOwe.......................
wozów, a głów nie jak i kapitał obrotowy zostanie nam do rozporzą- | Naw óz. "  ....................Cer
dzenia, ponieważ od tego wszelkie dalsze postanowienia zależą, po- i W szelki rozchod gospodarzy

wystarczający, lub  brak  inteligencyi.
D la dalszego porów nania mogą posłużyć następne tablice, 

które każdem u myślącemu gospodarzow i i głów nie organizatorow i 
u łatw ią porów nanie systematów przy obliczeniu, bo są wynikiem 
z urządzenia najśliczniejszych m ajątków postępowych w Czechach; 
liczby są średnie, strzeżono się ekstrem ów.

A. B.
przy intensyw nem  przy ex tensywnóm

G ospodarow aniu 
na 1 m ierze przestrzeni ( =

K apitał g run tow y ...................  d. 100
a. Stały k ap ita ł (żywy inw entarz) ,, 13—20
b. N arzędzia i m ach iny .......................   12— 18
c. O brotow y kapitał (siew,pasza itd .)„  15— 24 
O brotowy kapitał razem (a, b, c,) „ 40— 62

Czysty d o c h ó d ..................  „ 4— 5
Robocizna

14 7/*io<j ■
pociągow e.................................... 3— 4

. . .  C entr . „ 33— 40 
ra-

dług  nich płodozm ian się układa, potrzeba nawozów*, praca ręczna zem w wa|lt°ści żytniej 5— 8 (m iar)

‘/a M org .)
u. 100
n 8— 12
11 8— 11
11 6— 10
11 22— 33
11 3 -  4

!» 6— 8
11 1 7 , - 2
9* 20— 25

11 3— 4
i sprzężajna, inw entarz użytkow y regulują; z tego powodu w arunki 
te jasnem ibyć pow inny, a bez nich niepodobna obrachow yw ać i de­
cydować, czy gospodarstw o intensywne przyniesie wyższe procenta 
od kap ita łu  gruntow ego i nakładow*ego.

Przypuszczam , że w yrazy intensyw nie i extensywnie gospo­
darow ać są znane, znaczenie ich jednak  objaśnić nie zawadzi; pod nazwą j  

gospodarow ania intensyw nego rozum ie się gospodarstw o, k tóre  przy 
użyciu dużych kapitałów , pracy, nawozu, inw entarza, inteligencyi j  K ap ita ł gruntow y 
etc: z g runtu  ja k  największe możebne daje dochody, przez podnie- | O b ro to w y .
- . 1 ____   L I  .  , 1 __  _________‘ * _____ *  1_______   i ________ *   i  • ł n  l o a ł *  i

Powyższych liczb z łatw ością użyć m ożna do porów nań i o b ra ­
chunków, i tak np. potrzebuje dzierżaw ca lub właściciel na gospo­
darstw ie mającem 400 m iar. =  133 V3 morg. wied. przestrzeni, k tó ­
rego cena (wraz z budow lam i) fl. 40000.

A . B.
przy intensywnym  przy extensywnym

System ie
ti. 40,000 fl. 40,000
„ 20,000 „ 11,000

6,000
6,000

A  jeżeli czysty d o ch ó d . 
to oznaczy obrotow y kapitał

extensy wny
4.000
4.000

3,200 
„ 2,000

10 razy

sione rozkłady  z mniejszej stosunkowo przestrzeni większe zbiory, j  *° !est: intensyw ny
i tak np. można ogrodnictw o warzywne racyjonalnie prow adzone i S ta ły  — 6 000
najintesywniejszera nazwać gospodarowaniem . machiny

Extensy w*ne gospodarstw o jest to, gdzie gospodarz pracy i k a - 1  narzędzia 
p ita łu  oszczędza, zatem  z gospodarow anej p rzestrzeni g ru n tu  j  O brotow y — 8,000 
z m iernem i bru tto  dochodami, p rzy możliwej oszczędność* w yda A ieŻRb czvstv i 
tków, do m iernego czystego dochodu dąży; słowem, intensy , - .
wne gospodarstw o skąpi ziemi, extensyw ne zaś pracy i kapitału  pod 00 czysty dochód lub dzierżawa
każdym  względem.

Dzisiejsza p rak ty k a  głównie zw raca uw agę przy intensyw nem  
gospodarow aniu na użycie kupnych nawozów, na pracę machin, 
p rodukcyję  na wielką skaię okopowych, handlow ych roślin, u trz y ­
m uje szlachetniejsze rasy inw entarza; extensywne zaś gospodarstw o 
utrzym uje równowagę, sili g run ta  częściowo ugorow aniem , długole- 
tniem  pastwiskiem , p racę ręczną i sprzężajną ogranicza, plantując 
ja k  najmniej okopowych i tym  podobnych roślin, a tak 
p rodukcyją z równie wielkich przestrzeni się kontentuje

„ 2,000 
5

Hawranka.

razy

Rozmaitości .
Bielenie przędzy wełnianej i tkanin za pośrednictwem płynnego

m niejszą j  preparatu. W  skutek podanego postępow ania, używ*anego w fa­
brykach, otrzym uje wełna, piękną białość i ten szczególny poży-

O ba system ata, jak  intensyw ny tak  extensy wny, m ogą dać przy  I tek, że w ełna staje się w dotknięciu delikatną, bezw onną, i nie-
racyjonalnem  prow adzeniu i w odpowiednich w arunkach świetne re- oddziaływ a szkodliwie na inne farby. U skutecznia się to w na- 
zultaty; jednak  granicę pom iędzy obiem a systemami trudno  nazna- j  stępujący sposób: I .  Przygotowanie preparatu. W naczynie w yro- 
czyć; u nas w Czechach zaliczam y do intensyw nych gospodarstw  bione z drzew a jodłow ego, kładzie się 10 funtów  chlorku wapna, 
te, które dokupują nawozu (prócz swej produkcyi) najm niej 20% , który przy  ciągiem mieszaniu roztw arza się sześcioma funtam i 
okopowych, 10%  handlowych (rzepak i t. p .) roślin p lan tu ją  a w łą- czystej, zimnej wody; po upływ ie 12 godzin rozcieńcza się 50 
cznie z tem i najm niej 75 %  przestrzeni pod pługiem  się znajduje, funtam i czystej, zimnej wody, dobrze mieszając, a po 24 godzi-
ugoru  zaś żadnego lub najwięcej 10%  bywa.   . . .  - . . . . . .

D o extensyw nego należy dwu —trzy i
nach klaruje się od osadu i zlewa do czystej beczki i do płynu, 

czteropolówka, z %  tego chlorku wapna dodaje się 8 funtów sody krystalicznej, roz- 
aż V. ugoru, jako gospodarstw a pastwiskowe w górach; gospodar- puszczonej w 50 funtach czystej, gorącej wody. P łyn  warzy się.
stwo dowolne celow'i wiadome, racyjonalnie prowadzone, do intensv 
wnego należy.

T rudne  położenie, zm iany warunków, różne ciężary i obowiąz­
ki, sam postęp, przym uszają większą ilość właścicieli do gospoda-

Należy więc mieszać tak długo, dopóki nieokaże się jasnym , zo­
stawia się na parę  godzin do odstania i następnie używ a do bie­
lenia. Pozostałość (osad) chlorku wapna można jeszcze raz w ypłu­
kać i używać. I I .  Praktyczny sposób bielenia przędzy lnianej, jlaneli i t .p .

row ania intensyw nego, tj. p izy  użyciu większych kapitałów* z robo- Naczynie jodłow e napełn ia  się zimną wodą i dodaje się tyle p łynu  
ciznyjstosunkowo podnieść produkcyję i takow ą osiągnąć z wyższych, preparow anego, bielniczego, dopóki - - - -

•* b 1  f  1 1 4- 11  1 *  .Ł fw 1stałych dochodow; jed n ak  tylko w takim razie dojdzie się celu wy- m etrze Beaume<ro
nie okaże 2 stopnie na aero- 

P rzędza i tkanina kładzie się w ten płyn,
tkniętego, jeżeli się prowadzi any kierunek  rozumowo, energicznie ; w yrabia przez p ó łg o d z in y  i pozostawia jeszcze na jedną godzinę; 
a konsekw entnie, jeżeli obrotowy ap ita ł je s t w ystarczający i nieob- poczem wyjmuje się i zakwasza w następujący sposób: I I I .  Za-  
ciążony grubym  procentem , jeżeli ża na stagnacyja w czemkolwiek kwaszanie chlorkowanej przędzy i tkaniny. Naczynie jod łow e n apeł­
nię nastąpi, bo lepiej sposobem extensywnym  gospodarow ać rozu­
miemy, i to racyjonalnie!

N a dużych obszarach z początku zwykle głów ny folw ark in ­
tensyw nie urządzajm y, z czasem, podług  możebności kolejno 
dalej postępować należy, skoro tylko siły na to pozwolą.

nia się czystą zimną wodą, dodaje się tyle kw asu siarczanego (an ­
gielskiego w itryjolu), aby p łyn  okazał na areom etrze Beaumego

!) Miara =  0,48 korca.
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Belgia. Przy  m ałym  obrocie ceny s ta łe .
H o landy ja . Ceny pszenicy i żyta bez zm iany, obru t 0Sr ®nK'z°  y ' 
Węgry Ceny bez zm iany, w skutek  sprostow anych wwpotpv u e n y  ue* —  1

• ,  w,„r „ ó d  v . W agn er w  Ban- i » , « „ , * « ,  ■>» .eB«™ e.„„b « « * * *  * —
Ulepszanie wody studiicnuej

8 0 % —  1 0 1 — 10 4 

Płacono:

Pszenicy pstrej

c e n  "  ?er  « ™ ó . n i «  * j  w o ,l ,  (.„d zien n ej, ł f t ! “ 1“

% • l r. i n n i l ł n w  <lać n ie p rz e p u s z c z a ln ą . .  N a s tę p n ie  p i z e z  ■ n «,enicv  ofiarowano wyższe ceny, o b r ó t  jed n a k  m ały,

k o ń c ó w , w y p e łn ia  się  p ia s k ie m ,  k i  zei i ą ,  ę g  c is n ą c  1 i słabej chęci od  kupna.
tp r v ia ła m i filtra  e y in e m i, aż  d o  w ie r z c h u . W o \ <  -  +P, iv  ferzmień i grocli bez zmiany. ,

ii • d m n v  znaiduie jed yne przejście spodem  rury, i tędy ę i on litrów I00°/o płaóono w Hamburgu na atyozeń-łu-

napełnien iu  osad od . obfitości wody. W oda zawierająca
W swoim  składzie znaczne ilości żelaza, po oczyszczeniu  w te n  spo-

*6 b  T - r ?  d

ia b e z  bólu działając daleko skuteczniej aniżeli w ata, która sp ia  
3 ' T u n e n ie c z e n S  Tenże sam dziennik pow iada o w ydzielaniu;
* S £  S i  o M M  ” * ? « “  « « “  le c “ "
cźego przeciw wszelkiego rodzaju  
i Stłuczeniom.

Ż yta

. 1 2 6 -  

• 1 2 9 ‘ 
ja sn o -p stre j 12 6- 
j a s n e j .

skaleczeniom , obdrapam om
(G. P. R)

^ r i ip a r z e l i z n ę  nadaje się rów nież bardzo dobrze em alia zro- ,

polewając w o d , w .p i» n » ,  k tó r ,  
rozpuszczając św ieżo lasow ane wapno (5  k ilo. na 30 36 litr
d y S r J m i e . . « c ,  i zostawiając płyn do „ d . t a m a s k W o w  „ A  
P łyn em  tym  polewa się w  czasie w ilgotnej pogody, gd yż w tedy i  
baki znajdują się blizko pow ierzchni. W ych od zą  na w ierzch i mo ą 
W ó nc7 vszożone P ostępow anie takie należy czasami powtarzać. R o- 
ś U n o m  w cda wapienna nieszkodżi; na trawnikach zaś rozwija się  

b a r d z o  św ieze rosmenm.^ . dobrego ła , p o leg a na d o ło ­

ż e n i u  w ie lk ic h  starań i trudu, aby m asło dobrze w yrobie, w szelki 
płyn  i w ilgoć w ciągniętą przez sól usunąć, tak zeby przy pr ow, 
n iii masła n iebyło  nawet śladów  wilgoci.

A by dojść do tego, używ ają W A m eryce zw ykłó) gąbki, p - 
krytej m ńsli ero, za pomocą którój zbiera się w szelka w dgoć jaka 
niem oże się już kroplami w ydzielić, a tern samem bez uzyc.a gąbki

p oZ°su ła b y  w m a ś la n ie  tak ie tracis;ęn a  w adzę dobrego zw yczajne­

go m asła ok oło  jednego procentu, ale podnosi jednocześnie wartość 

'o 5 - 1 0 % .  _____

130 fuu
131 „  
130 „

132 -  136 „
1 2 0 — 125 „

  125 —  130 ,,
u ..............

J ę c z m ie ń .............................................
O w ie s ...............................................   ‘ '
G roch na p a s z ę ..................................

,, do g o to w a n ia .......................
R z e p ik ...................................................
R zepak ................................................

165 — 168 
17 1 — 174 
1 77 — 180 
1 8 3 -  186 
147 — 150 
153  —  156 

.1 6 5  —  171 

.1 5 0  —  162 

.1 8 0  — 186 
. 1 8 9 — 195 
.2 4 0  -  246 
.2 4 9  — 252

Rm.

O g ł o s z e n i a.

O sztucznem rozmnażaniu Ryb,
przez A . Karpińskiego.

(Odbitka z Gazety R o ln ic z e j ) .- C e n a  kop. 30 .

me,

Całkow ity dochód z rozprzedaży  tej broszury  au to r p rzezn acz. n« rzecz 
i;zamożnych studentów Instytu tu  Rolniczego w N ow ej-A leksandry ..

BANK KREDYTOWY
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka w Toruniu.

Toruń, 4 stycznia. j _ _ _ _ _ _

Przez cały ubiegły  tydzień m i e l i ś m y  m ocny m róz dochodzący do 1 8 % R - ,  ,

dzisi'U o d irh ż - ^  zeszłego tygodnia do tąd  c ią g lc je szc zc  nie-- ;

p rzerw ana  n a  w szystkich p lacach panuje; dowozy i ^  ^
tego  ceny i usposobień ,c handlu  ^  ^  wniosków. PszCU,Ca

-  ‘*sr i* r—̂ ,
nyoh li" zam k u ęły ^ ię  w m inim alnych rozm iarach , usposobienie wszakże sta  ) Z

do m  h a n d l o w y

S ta n is ła w  O stro w sk i Sc C om p. 
T lo m ack ie  Nr. 9 nowy.

W arszawa 5 Stycznia 1 8 7 5  roku.

Szczupłe dowozy pszenicy i żyta, nie sprowadziły 
cen. Na dzisiejszym targu wyborowych g ^ ó w  P " y ^ 0d u , bez zmTa-
tnnki z trudnością umieszczane. Popyt na tyto by ( ) hnwóz owsa koleją
ny Jęczmienia mniej dowieziono cena cokolwiek mocniejsza. Dowóz owsa koleją
większy przy zmniejszone chęci kupna. .

Dzisiejsze ceny produktów franco, skład kupującego.

ii

łe  i wzm ocnione.
W idoki na 

praw iona znalazła pom yślny cza* 
chroni j ą  od panujących mrozów

przyszłe zbiory do tąd  są d o b re , ziem ia bow iem  dobrze  u- 
P siewu, obecnie zaś g ru b a  warstw a śniegu

1 Wyka
W  Ameryce ceny  pszenicy i m ąki z w o l n a  podnoszą się, pom im o to fc- '

■ y p  ̂ j  A^ „ko ło  1 8 0 , 0 0 0  kw arterow  j jZCpik

Pstra  ...........
Jasno pstra .
B i a ł a ...........

'  Wyborowa .
(P o lsk ie ................

i Z y to \  Ruskie ...............
i  _ , (do gotowania
i Groch |  na paszę . . . .
Jęczm ień.........................
O w ies.............................

codnra  wysiano z lamv^u Y • v
pszenicy, co przy dość zdrożonym  obecnie frachcie naprow adza na mysi ze , R  a Biała
przew idują tam  w krótce  po Nowym  ro k u  znaczne podniesienie się cen w A n- 
J " ,  w przeciw nym  bowiem  raz ie  ładunki te  po drogich cenach nabyte , p rzy  
n iosłyby zam iast zysku dość znaczną stra tę

W e łrSHtyi sta łe  usposobienie na p i. . . .  (
„ „ „  sie wzm ogło i jakkolw iek o b ró t był m ały, lecz tranzakcy je  tylko po ■

" p sz y c h  zaw ierano c e n lc h , z w yjątkiem  M arsylji gdzie w 24  ^  1

deszło naraz  
żyło cenę.

Korzec
W agi

C e n a  k o r c a

od kop. do kop

C e n a  p u d a  

od kop. do kop.

W m ir ry  c r  ceny l’ " . ■— - • , ,
w osta tn im  tygodniu wysiano z tam tąd  do .uropy o o o 
pszenicy, co przy dość zdrożonym  obecnie frachcie nap _
przew idują f m  w krótce  po Nowym  ro k u  znaczne podniesienie się cen w An 
1 J raz ie  ładunki te  po drogich cenach nabyte,

jy  /.rtunrto,  JC znaczną stra tę  . . . , ■ puda* na wiatraki kop. 3 1/ ,  od puda
W e F iancy i sta łe  usposobienie na pszenicę i m ąkę w ostatnich dniach P ,„<>/. -/. a

525 | 5 9 8  V* 87 V, | 98
630 637'/ j 104%  | 106

242 —  ; --- _ 1
435 I 465 75 ! 80

232 460 — 79

262
637 ‘/a 655

600
97 100

91%
405 465 80 92

202 305 320 86 90
1 42 _ ___ — —
262 ___ — — —
210 ___ — — —
210 — — — —

_ _
250

Płacono za zwózkę z kolei Terespolskićj n a  k o l e j  Wiedeńską kop. 2 ' / ,  

la wiatraki kop. 3 '/2 od puda.
Okowita. Spirytus 78%. Z dodatkiem 2%  gar. po —

od

40 okrętów  z pszenicą. co na tu ra ln ie  chwilowo znacznie obni-

\
T R E Ś Ć :  -  Narzędzia ro ln i rz r  - W y s t a ^ n i r z a  “ ^ U e i u k u

HIS?

R. Ryssera i innych, (z drzeworytami).— 
Pogląd ogólny na stosnnkl rko-

“ W y d a w c a ,  L. S y g ie ty n s k i.

O d p o w ied zia ln y  Redaktor, Jakób Loewenbarg.


